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Trry przemówienia o błędach sadu w sprawie Gorgonowoj 


Wczoraj w Najwyższym Sądzie przemawiali Etinger, Woźniakowski i Axer 


Duch Gorgopowej od rana tu 
się wczoraj po gmachu Są- 
du Najwyższego, żebrząc W OS- 
tatnim tym akcie procesowym 
— zrozumienia, wiary i litości. 
Zrozumienia, że nie leżało w 
łej interesie tak potworne mor- 
derstwo niewinnej Lusi, które 
przecież musiało się wydać. 

Wiary — że ona tego nie zro 
biła na ce zaklina się wzywa- 
jac Boga na świadka. 

Litości — nad tą maleńką 
Kropelka, która przyszła na 
świat za kratami więzienia i od 
tąd dzieli wraz z nieszczęsną 
matką - karmicielką jej twardą 
dolę aresztantki więzienia kra 
kowskiego, $w. Michała. 

I choć wczoraj Gorgonowa 
była nieobecna na rozprawie ka 
sacyjnej „to jednak fakt ten byl 
prawie niezauważony, tyle się 
o Gorgonowej mówiło. Mówili 
wszyscy. począwszy od preze- 
sa trybunału, sędziego referer- 
ta, prokuratora i trzech <orii- 
wych zastępców, jej obrońców. 
którzy nie szczędzac fatygi, je- 
Szcze raz stanęli do walki z ży 
wem przekonaniem. że Gorgono 
wa jest niewinna, a całe oskar- 
żenie jest fatalnym zbiegiem 
niekorzystnych przypadków. 

Posiedzenie sądu rozpoczęło 
się o godz. 10-ei rano. Zaraz sę 
dzia Wyrobek, ten sam, który 
by? referentem 1 na pierwszej 
rozprawie w Sądzie Naiwyż- 
szym, gdy nad Gorgonową wi- 
siała groza zawiśnięcia na stry 
czku — rozpoczął referat, tym 
razem bardzo skrócony. 

— Ja nie zamierzam dawać 
teraz jakiegoś streszczenia hi- 
storjj Gorgonowej i Zaremby, 
poruszę tylke te konieczne mo- 
menty, które sa związane z tre 
ścią kasacji. 

Rozpoczęła się więc czytąę 
nie wywodów obrończych. za- 
wierających zarzyty przeciwko 
uchybienioną formalnym, ze stro 
ny krakowskiego sądu. Sędzią 

yrobek, przytaczając poko- 
lei wszystkie 14 punktów skar 
gi kasacyjnej, nodawał jedno- 
cześnie, jaka przeciwwage. da» 
ne z akt sądowych, zawierają- 
cych oświetlenie spornych mo- 
mentów z punktu widzenia try- 
bunału krakowskiego. 

Referat taki trwał parę godzin 


I dla licznych słuchaczy, którzy |q 


na salę dostali się za specjalne- 
mi biletami wstępu, nie był rze- 
'ezą nużącą, gdyż sędzia mówił 
z wielką łatwością i przystępno- 
ścią, tonem zajmującym, gestyku 
lując przytem rękoma, co razem 
stwarzało wrażęnie intymnej po- 
gawędki w salonie, wśród licz- 
nie zebranych gości, którym opo 
wiada się ciekawą historyjkę. 

A historyjka jest naprawdę bar 
dza ciękawa i możnaby o niej 
pisać całe tomy. 

Z pośród najbliżej zaintereso- 
wanych nikt się nie ziawił, ani 

enryk Zaremba, ani syn lego 

lub ktokolwiek. Public- 


ność wiec była zupełnie obea. 

Po zakończeniu czytania refe- 
ratu o godzinie 2-ej po południu 
zaczął przemawiać pierwszy 0- 
brońca Gorgonowej, adw. Mie- 
czysław Ettinger. 

— Gdy ta głośna sprawa prze 
szła do sądu krakowskiego i to 
czyła się tam w ciągu wielu ty- 
godni, myślano, że odbędzie się 
najidealniej. A tymczasem popel 
niono szereg kardynalnych błę- 
dów, z takiem pogwałceniem pra 
wa, że mamy nadzieję, że ten wy 
rok, jak i wyrok lwowski zosta 
nie uchylony. 


Obrońca zaczął wyłuszczać 
błędy sądu krakowskiego: 

Nie dopuszczono ekspertyzy 
psychologów do Stasia Zarem- 
by, tilara oskarżenia, bez które 
go zeznań, cała sprawa runęła- 
by. Gdyby przysięgli zawahali 
się, czy dać wiarę Stanisławowi 
Zarembie, to werdyktu zasądza- 
jacego nie byłoby. 

Ukarano grzywną obrońcę za 
krytykę biegłego, gdy za takie 
wystąpienie legalne nikt karany 
być nie może i ukaranie adw. A= 
xera jest kardynalnem pogwałce= 
niem praw obrony. Prof. Ol- 


brycht nie zawsze był objektyw- 
ny. Był w Brauchowicach taki 
pomiń gdy pogaszono Światło 
tw tej ciemnosci pe okrzyku: 
„Lusję zabitą”, biegły kazał Sta- 
siowi aztucznie odtwarzać swą 
rozpacz po scenie zabójstwa, sta 
wlając przysłęgłych pod silne 
wrażenie. Wtedy Olbrycht kiero- 
wał sprawą, a przewodniczący 
stał w kąęie, jak sprawozdawca 
i wcale się nie odzywał. Czy 
wolno tak przysięgłych sugero- 
waę? 

Adw. Ettinger w dalszej czę- 
ści swego przemówienia poruszał 


Z całego kraju płyną wielkie sumy 


na Pożyczkę Narodową 


Wiadomości, napływające z 
całego Kraju, świadczą wymow- 
nie o niebywałej solidarności 
wszystkich obywateli bez wzglę 
du na jakiekolwiek różnice. Or- 
ganizacje, zrzeszenia, związki, 
instytucje, — niema nikogo, kto 
by nie odpowiedział na apel rzą 
du. 

Naogół cały świat pracy bez 


LIPSK. (PAT). Wśród nieby- 
wałego zainteresowania opinji pu | 
blicznej całego świata rozpoczął 
się wczoraj w Lipsku sensac_;ny 
proces o podpalenie Reichstagu, 
gromadząc elite świata politycz- 
nego, prawniczego i dziennikar- 
skiego, 

Rozprawę otwiera słowem wstep- 
nem prezes sądu, stwierdzając, że akt 
oskarżenia zarzuca van der Lubbeniu 
i towarzyszom podpalenie Reichstagu 
oraz zdradę stanu. Oskarżonych bronią 
adwokaci Śeliiert, Sack i  Tełchert. 
Przy odczytaniu aktu oskarżenia po- 
śrędniczą tłumacze. 

Van der Lubbe, zapytany przez prze 
w ga rozprawy czy istotnie 
odmówił dobrowolnie wyboru adwoka 
ta, odpowiedział twierdząco, rezygnu: 
jąc jednocześnie z usług tłumacza. 

Jako pierwszy zeznaje van der Lub 
be. Już jako młodzieniec znalazł się w 
domu poprawy. Z zawodu jest mura- 
rzem. Do pracy odnosi się z wrodzoną 
niechęcią. W r. 1928 po raz pierwszy 
znalazł się w Niemczech. Dwa lata póź 
niej, chcąc stać się popularnym, stanął 

o zawodów o przepłynięcie kanału 
La Manche, Od zamiaru tego odstąpił 
Powszechną sensację na sali 


Zeznania straconych zabójców 


wyjątku deklaruje na Pożyczkęj Zęwsząd płyną wieści o dekla 


Narodową jednoiniesieczni sw£ 
zarobki, aczkolwiek są liczne 
przykłady i deklefrowanie sum 
większych, choć wiadomo, że u 


żyjących z pracy rąk własnych 
nie przewala się. Świat pracy 
zresztą okazywał zawsze naj- 


większą ofiarność dla dobra kra 
ju, okazuje ją i tym razem. 


rozpraw wywoluje stanowcze za 
rzeczenie van der Lubbego, jako 
by był komunistą. 

Oskarżony van der Lubbe przyznaje, 
że w latach 1929 — 1931 był kilkakrot 
nie karany sądownie za  żebractwe, 
opór policji i udział w demonstracjach 
politycznych. W r. 1931 dokonał zamą 
chu na urząd opieki społecznej w Sche 
weningen, wybijając szyby na znak 
protes eciwko niskim świadcze- 
niom socjalnym, za co skazano go na 
trzy miesiące więzienia. 

Następnie tłumacz odczytuje ra 


policji hoieaderskiej w Leiien, w któ- | tał 


rym władze holenderskie obszernię cha 
ranya awanturniczą przeszłość 
van der Lubbego, który w 

gdzie się ukazał, wszczynał awantury, 
organizował demonstracje, gloryfiko» 
wał ustrój polityczny Rosji sowieckiej 
i czynił wszystko, by stać się popułar 
nym przywódcą komunistycznym. 

W r. 1931 wędrował on przez Wę+ 
gry, Jugosławję i Austrję. W styczniu 
1932 r. udał się powtórnie na wędrów 
kę i przeszedł w ciągu jednego miesią 
ca przez Węgry, Austrję i Niemcy. Na 
stępnie przez Czechosłowację pze 
szedł do Polski, by udać się do Rosji 
sowieckiej. Podróżował, jak zeznaje, w 
celach krajoznawczych, studjując jeg 


rowafiych surpach; a więc osta-| |, powinien 


momenty oddziaływania prze- 
wodniczącego na przysięgłych 
przez różne uwagi, wykluczające 
możliwość posądzenia kogoko|- 
wiek poza Gorgonową. Prot. Ol- 
brycht w sposób niemożliwie lek 
ceważący traktował obronę. Trze 
baby było go karać za nieumiejct 
ności zrobienia dobrego dowci- 
pu, ale jego żarty mogły źle uspo 
sobić przysięgłych. 

— W mojem przekonaniu jest 
dosyć powodów do uchylenia wy 
roku krakowskiego t panowie sę 
dziowie możecie powiedzieć: 
„My nie chcemy wiedziec, czy 
Giorgonowa jest winna, ale me 
chcemy także, by innych sądzu- 
no w ten sposób. 

Po przerwie obiadowej zabrał 
głos adw. Wożniakowski z Kra- 
kowa. 

Jeśli kio się chciał przeko- 
nać, jak się rozpraw przed są- 
dem przysięgłych nie prowadzi, 
był przyjechać na 


inio urzędnicy skarbowi woj. po|60 dni do Krakowa. 


znańskiego zadeklarowali 278 


Przewodniczący parę razy 


tysięcy zł, Dom Bankowy A. | przerywał obrońcy, a gdy ten „a 


Holzera w Krąkowie 
pracownikami —— 124.000 zł. 


Zarządy gmin 


łącznie z czął wyłuszczać, jak sad krakow 


ski wykluczał Zarembów i Kas 
mińskiego, by wykazać, że tylko 


żywiołowo | (jorgonowa mogła zabić, prze- 


przyłączają się do subskrypcji. | wodniczący Sądu Najw. oświad- 


Oskarżony o podpalenie Reichstagu 


sprawia wrażenie człowieka nienormalnego 


noczaśnie stosynki polityczne. Bo Ro- |nia adw. Wożniakowśkiego u- 


sä nie wpuszczono go z powodu bra- 
ku dostatęcznych papierów, 

Van der Lubbe w czasie prze- 
słuchiwanią świadków śmieje się 
często, Przewodniczący pyta go o 


przyczynę. Oskarżony odpowiada i 


na tọ, że przebieg rozprawy wy 
daję mu się śmięszny. Podkreśla 
to dwukrotnie z wzrastającym na 
ciskiem. 


zył: 

— Ja nie mogę pozwolić na 
insynuowarie sądowi krakow- 
skiemu takich intencyj! 

Wieksza część przemówie- 


trzymana była w tonie żartob- 
liwym, a treść wymierzona by- 
ła przeciwko sydz. Jendlowi i 
prof. Olbrychtowi. 

— Albo w tej sprawie zawini 
sędziowie przysięgli, to po- 
winien to być ostatni ich wy- 
rok. bo instytucja przysięgiych 
przeżyła się „albo zawinił prze- 


Rozprawa się ożywia. Na wniosek wodniczącyv i trybunał, to po- 


obrońzy Sacka przewodniczący odczy 
z Sorne 


winien dostać pouczenie. jak ma 


wit, podpisany | postępować, a miaże to nastąpić 


do Bejchstazy eocjal-iemo |tylko przez zniesienie w vroku. 


krate b wory twierdzi, że van 
der Lubpe pył w Soraewit gościem na 
rodów jej gocjalistów, którzy go przez 


kika dmi utrzymywali, a nastepnie akcentów adw. 


He ksz dady. 
Nadprokurątor Warner zapytuje bur 
mistrza Geyę, zy van der Lubbe istat 


Następnie wygłosił dłuższe 
przemówienie pełne goracych 
Axer ze Lwo- 
wa, a po nini zabrał glos prok. 
Błoński. żadając oddalenia ka- 


nie kwąterował u narodowych socjali | SACII. 


stów. Odpowiedź brzmi niejasno i wy 
mijająco. 
an der Labbe robi wrażenie czło- 
wieka anormajnego. W ciągu wczoraj 
szej rozprawy akrotnie przeczył i 
potwierdzał tym samym pytaniom. 
Q gods. 14,38 


6 p.Hotówki 


zostały odczytane na wczorajszej rozprawie w Samborze 


nizacją nakazała dokonania mor | towi senatu, dr. Reaschingowi, 


Wczorajsza rozprawa przed są 
dem w Samborze rozpoczęła się 
odczytaniem zeznań straconych 
Biłasa i Danyłyszyna. 

Biłas, jak wynika z odczyta- 
nych zeznań, przyznał się do wi- 
ny. że wraz z Danyiyszynem goa) 
kona! zabójstwa š, p, Holówki. | 
Ritig zeznst- 


Motyka w „Płaście* (organizar 
cja młodzieży ukraińskiej), a w 
więzieniu, gdzie siedział za nalę 
żenie do tej organizacji, zapoz= 
nał się z Hnatowem. 

O ś.p. Hoiówce dowiedział się 
od Bunija. Hnatow mówił o po- 
jako o iniciatorze pacyiikae 


2+ 
sł" 


du Biłasowi « Danyłyszynowi. Po 
lęcerłe to wykonali, zabijając š. 
p. Hołówkę 6-ma strzałami z te= 


wplwerów, wąjętych od Hnato- | tional Aeronautical 


Wå 


Zeznania Danyłyszyną "godne 


że zapoznał się z Ícji Małopolski Wschodniej, Orga lsa z xeznaniagń Biłana. 


Wyrok 
dziś. 


Premier Jędrzejewicz 


"modziewany jest 


e RAY i min. Zarzycki W Gdańsku 


Wczorałi przybył da Gdańska p. 
premier jędrzejewicz | min. Zarzye 
ki z towarzyszacemi im osobami, wi 
tani przez przedstawicieli władz woi 
nego miasta oraz zgremadzona pib- 
liezność. O godz. 1U-ei p. premier i 
min. Zarzycki udali sie do gmacim se 
natu dla złożenia wizyty prczyden- 


Zwyciężyliśmy w Ameryce 

WASZYNGTON, (PAT). Na- 
Association 
przyznała lotnikom polskim pierw 
szą nagrodę w zawodach balo- 
nowych o puhar Gordona Besgst 
pa. 
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Odezwa Premiera do urzedników 


P. prezes Rady Ministrów ogło 
sił następującą odezwę do wszyst 
kich tiunkcjonarjuszów państwo- 
wych: d 

„W odpowiedzi na rozpisaną 
przez rząd Pożyczkę Narodową — 
stanęliście pierwsi na wezwanie, 
aby raz jeszcze zadokumentować 
swe głębokie przywiązanie do 
państwa i całkowite zrozumienie 
jego potrzeb, które są i waszemi 
potrzebami. W odezwie Ogólno- 
polskiego Pracowniczego Komite 
tu Pożyczki Narodowej, podpisa 
nej również przez wszystkie zrze 
szenia pracowników .panstwo- 
wych, daliście wyraz swemu siu 
sznemu przekonaniu o fatalnych 
skutkach zachwiania równowagi 
budżetowej, które was w pierw- 
szym rzędzie dutknącby uusiały. 
Stwierdziłiście też co państw u a 
bezpiecza równowaga jego oLize 
tu, wymieniając na  pierwszem 
miejscu mezawisłość polityczną 
i gospodarczą. 

Ta krótka, recz tireściwa odcz- 
wa pozwala m ponunąĆ w mojem 
do was oświadczeniu -  zarównu 
motywy, dla ktorych rząd zuecy- 
dował Się rozpisac Hoż,czkę Na 
rodową — jak też kosiecznosć 
waszego, Wraz z caiem społeczeń 
stwem, udziału w subskrypcji po 
życzki. 

Uchwaliliście już sami minimal 
ne normy. wedle których każdy 
funkcjonarjusz państwowy ma 
subskrybować pożyczkę. W nor- 
mach tych przewidzieliście słusz 
nie zwolnienie od moralnego przy 
musu tych, co zarabiają poniżej 
100 złotych miesięcznie. zmniej- 
szyliście ogólną normę dia tyči, 
co zarabiają 130 zł. miesięcznie, 
dla reszty zaś przyjęliście 75 pro 
cent uposażenia miesięcznego w 
stosunku do urzędników do siód 
mego st. sł. włącznie, dla wyż- 
szych zas sto procent jednomie- 
sięcznegu uposażenia. 

Decyzje wasze przesądziły już 
powodzenie pożyczki, a taki sam, 
jak wasz, oddźwięk, z jakim no- 
życzka spotkała się w caiem spo- 
łeczeństwie — zadecyduje zapew 
ne o tem, że fundusze dostarczo- 
ne tą drogą skarbowi państwa po 
zwolą nietviko pokrvć niedobór 


budżetowy w najbliższych kilku 
miesiącach, ale ułatwią gospodar 
kę budżetową państwa przez czas 


dłuższy. . 
Aby ułatwić wam wykonanie 
waszych decyzyj ministerstwa 


skarbu wyraziło zgodę na odrocze 
nie względnie zmniejszenie spia- 
ty rat zaliczek na uposażenie, ia- 
kiemi w wielu wypadkach obcią 
żone sa wasze pobory. 
Dziękujac wam serdecznie 7a 
dobrowolne i tak słuszne ustosim 
sowanie się do spraw Pożyczki 
Narodowej, muszę ze szczegól- 
nem podziękowaniem zwrócić się 
jeszcze da tych Wszystkich grup 
urzędniczych, które w złożonych 
oświadczeniach stanęły do szla- 
chetnego wyścigu i zadeklarowa 
ły subskrypcję w wysokości wyż 
szej, aniżeli ogólnie przyjęte nor 
my. Ta szlacłtetna licytacja sta- 
nie się niewątpliwie wzorem dla 
innvch grup społecznych, 
Dziekując wszystkim iunkcjo- 
narjuszom państwówym za icn 
obywatelskie stanowisko-— prag 


nę, jako minister Wyznań Religij 
nych i Oświecenia Publicznego 
podziękować wielkiej rzeszy na 
uczycielstwa polskiego którego li 
cznych przedstawicieli widzę rów 
nież wśród nazwisk, położonych 
pod decyzjami w sprawie sub- 
skrypcji pożyczki. 

Wierze, że wobec tych decyzyj 
nie zabraknie na listach subskryp 
cyjnych ani jednego funkcjonariu 
sza państwowego, który wedie 
waszych decyzyj, powinien się 
tam znaleźć, 

Pragnę dać jeszcze wyraz swe 
mu przekonaniu, że zajęte przez 
was stanowisko w sprawie poży 
czki narodowej. będzie dowodem 
dla całego społeczeństwa, że ie- 
steście najbardziej godni sprawo 
wania szczytnych obowiazków nu 
blicznvch i umiecie wysoko nieść 
sztandar idei Państwa Polskiego. 

(—) Janusz Jędrzejevicz 
Prezes Rady Ministrów i minister 
Wyznań Religiinvch i Oświecenia 

Publicznego. 


UPEER o EE E R a 


Bracia oskarżonego Jajki 


zeznaje przed sądem w Sanoku 


Onegdaj sąd badał w dalszym 
ciagu. swradkow. 

Brat oskarżonego, Tadeusz 
Jajko, b. policjant, wydalony ze 
służby w r. 1921 składał dalsze 
zeznania. 

Swiadek zeznaje, że w związku 
z zabójstwem Chudzika był kilka 
krotnie badany zarówno przez hu 
licję jak i władze sądowe, W cza 
sie tych badań świadek nie zdra- 
dza! się z tem, że wie od swego 
brata, że to on jest zabójcą i że 
znane mu jest również miejsce 
podrzucenia strzelby. Tajemnicę 
tę wyjawił komisarzowi Drewiń- 
skiemu dopiero później. Drewiń- 
ski miał obiecać świadkowi swa 
pomoc w porozumiewaniu się z 
bratem. 

Pewnego dnia świadek przed- 
stawił Drewińskiemu bruljon l- 
stu, jaki zamierzał wysłać do wie 
zienia. 

Zaraz po wypadku Tadeusz 


. 


Wymagający gość 


Ne znosi rudych 


(S. F.) Gośc wymagający 
jest strasznie uciążliwy dla stuz- 
by restauracyjnej. Taki gość żą- 
da, żeby serwetka była czysta, I 
talerz też, i żeby zupa była gurą 
ca i kotlet dobrze wysmażony i 
wogóle Bóg wie co. 

Takim wymagającym gościem 
jest p. Józef Kołaczko. Szczegól 
nie, kiedy sobie podpije. Wtecy 
p. Kołaczko poza innemi wyma- 
ganiami żąda przedewszystkiem 
od służby  restauracyjnej, żeby 
wpobliżu niego nie usiadł żaden 
rudy gość. ; 

ude włosy psują p. Kołaczce 
apetyt. 

Właśnie trzeba traiu, że w re- 
stauracji przy ul. Dzikiej, w chwi 
li, kiedy p. lózefowi podano zu- 
pe sąsiedni stolik zajął p. joel 
Szczupak, właścicieł nieskazitel- 
nie rudych włosów. 

P. Józef odsunął talerz i wal- 
ną? pięścią w stół: 

— Kelner! 

Zjawił się kelner. 

— Zabierz pan stąd tega rude 
go — oświadczył p. Kołaczko. 
— bo nie tkne obiadu. Rudy mnie 
apetyt psuje. Od czasu, jak mnie 
jedna ruda z kotniniarzem zdra- 
dziła, nie mogę na ten kolor pa- 
trzeć. Nawet na wiewiórke spv- 
kojnem okiem nie spojrze, odra- 

: zubym w morde bił. 
Kelner rozłożył bezradnie Tẹ- 


— Cv ja panu zrobię? To nie 
jego wina, Że jest rudy. 

— Wien, że wina nie jego i 
dlatego z imicjsca nic hije, tylko 
mowie po dobroci, nicch wyj- 
dzie. Ewcntuainic, niech kapelusz 
włoży i brineta albo szatyna od- 
stawia. 

Kelner podrapai się w głowe: 
ale chcąc zapobiec awanturze, 
podszedł do rudego vościa i coś 
mu zaczął szeptać na ucho. 

Gość wzruszył jęunak tylko ra 
mionami i zabrał się do jedzenia. 
Kelner zaś wrócił do p. Rolaczki 
i zaczął go mitygować. 

— Niech się pan uspokoi. Tea 
rudy zaraz wyjdzie. Tylkn zje o- 
biad. 

— A e T nii 
wystygnie! — walnął w siół po 
raz drugi p. iśałnezko,  poczem 
wstał i podszedł do p. Szezepań. 

— Przepraszane  szanawnego 
pana — zacz. ge Rozumiem, że 
ia rudzizna na panskiej głowie, 
w rie pański wyrób, tylko sza- 
nowej mamusi. Ale ja przez nia 
masie szanowiwego pana cierpieć 
nie moas i obiad chce zjeść, Zna 
kiem tgo, zbuwłaj pan stąd. Lo 
czasu nie niam i jeść mi się chce. 

Ponieważ p. Szczupak katego 
rycznie odiaówił, p, Kotaczko toz 
bił mu na głowie talerz ze sma- 
żoną rybą. Posiedzi zato z mocy 
wyroku sądowego 2 tygodnie w 
areszcie. 


Jajko zaczął prowadzić zapiski, 

|notując treść rozmów, prowadzo 
nych z różnemi osobami. a zwlasz 
cza z Drewińskim i Stankiewi- 
czem. Zapiski te wskutek złego 
przechowywania miały ułec cześ 
ciowemu zniszczeniu. Świadek 
przepisał je na nowo przez kalkę 
w trzech egzemplarzach, z któ- 
rych jeden wręczył sędziemu Śled 
czemu, drugi obrońcy brata, a 
trzeci miał zniszczyć za namową 
przygodnie snotkanego w pocia- 
gu nieznancgo mu chłopa. 


Następnie przesłuchiwany byt 
nadkomisarz Petri, sędzia grodzki 
w Brzozowie fózet Smoleń oraz 
nadkoinisarz Schwartz. Wszyscy 
ci świadkowie zgodnie stwierdza 
ia. że komisarz Drewiński brał w 
śledztwie czynny udział i że pierw 
szy wskazał na faike, jako na da 
mniemanego zabójce. 


Po przesłuchaniu żony Stankie 
wicza wina ajiki stała sie widocz 
na, a w stosunku do Stankiewicza 
zdobywano coraz bardziej obcią 
żający materjał Nad Stankiewi- 
czem roztoczona wobec tego ob- 
serwaciję, a lajkę aresztowano i 
odstąwiono do wiezienia. 

Świadek sędzia łóze! Smolen, zawia 
domiony o wypadku, udał się natych- 
miast na miejsce zbrodni, gdzie zasiał 
iuż staroste i policję. O nodejrzeniach, 
że zabójstwa mógł dokonać lażko, se- 
dzia Smolar dowiedział się naprz&l od 
komisarza Drewińsiiego, a później 
mówił mu o tem nosterunkowy Kasow 
i shi, 

f Po zezuaniach n dkomisarz Schwar 
jtza, ktery stwierdzil, że Drewiński sta 
je, podczas inspektyj, przeprowadza- 

nych „przez Szirwartza skarżył się ra 
;Slankiewicza, że oddaje się piiaństwu 
I upija innych posterzykowych, 

Na wczorajszej rozprawie składał 
zeznania Jan liebda, przodownik i. P. 
z Brzozowa, st, post. Adoll Prozhac- 
ki, ktorzy stwierdzają, że wywiadow: 
ta Stankiewicz nłe cieszył się dobrą 
l opinią, 

łreewydniczący zarzudeił kontron- 
| esie Procaockiego z oskarconym jer 
59, przyczem Jajko zaprzecza, jako- 
by się miał wyrazić do swiadka, ze 
mr. Gwoca „musi szlag talie”. Oskar 
iesy zaprzecza temu. 

Zkołet zeznawał drugi brat o- 
skarżunegy, Antoni Jajko. W cza 
sie zcznań świadek, chory na ser 
ce, trzykrotnie zemdlał. W mo- 
mentach, kiedy świadek cznie sie 
lepiej. zeznaje, Że brat mau mówi 
o osobach. któr, „planowały za- 
bicie Owoca. Miuli to być Staro- 

sta Nazimek, komisarz Drewin- 
sk:. kpt. liollik i komcadant poste 
runku P. P. w Brzozowie. Kasow 
ski. 

Po tem zeznaniu świadek po- 
nownie zaniemógł i zajęła się nim 
rodzina, 
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W obronie zagrożonej 
eksmisją rodziny 


Oryginalny wypadek głodów- 
ki wydarzył się w dniu 15 wrze 
śnia w więzieniu w Poznaniu. 

Przebywający tam od kilku 
miesięcy więzień śledczy Ed- 
ward Dehr, bezpośrednio po o- 
trzymaniu listu od żony, rozpo- 
czął głodować, nie przyjmując 


żadnych pokarmów, ani pły- 
nów. 

Przesłuchany przez władze 
śledcze Dehr zeznał naizupeł- 


niej szczerze, że urządził głodów 
kę, jako protest przeciwko gro- 
żącej jego rodzini: eksmisji. Po 
nieważ w więzieniu ne może m- 
nym sposobem wyrazić swej pa 
mięci o rodzinie — głodu:e więc, 
prosząc jednocześnie o powiado 
mienie o tem komornika. 

Czy « więzień Dehr  wskóra 
cóś, niewiadomo. W każdym ra- 
zie głoduje nadal. 


Afera 
| polskiego „Kreugera” 


Prokuratura warszawskiego 
Sądu Okręgowego doręczyła już 
jga dostałem w chałupie. Mój to akt oskarżenia w wielkiej aferze 
warzysz, miężczyzna z temperą . bankowej, wzorowanej na ma- 
mentem, spogląda  rozanielo- | Chinacjach  Kreugera, o której 
ny na dwie dorodne córki gos- |iuż donosiliśmy. 
bodarza i wzdycha: Eh!... Jako oskarżeni o podstępne 

Sciagam kaszule i zabieram |machinacje z akcjami bankowe- 
się do mycia- Córki gospodarza |mi i przemysłowemi staną przed 
jednocześnie wvhuchają śmie- |sądem: główny bohater dyrek- 
che:n. tor Klaudqusz Żyliński, kierownik 

—ćzego sie panienki śmicja? | Denat - Banku w Katowicach, 
— pytam zdziwiony. dwaj przemysłowcy górnosłązcy 

— Hi, u, hi! Bo pan cał» sie | Weinbaum i Zacher Oraz mieja- 
myje. jak do ślubu. Czv to w|ki Samek b. komisarz rząuowy 
wojsku tak obowiazkowo? m. Wołominą. Oskarżeni udpo- 

— A wvście sie ieszcze nig- |wiadać będą za nadużycia w t1- 
dv tak nie mylly? lji „Deutsche Nanonal Bank“ w 

— Hi. hi, bi! A poco?... Prze- | Katowicach, gdzie przeprowa- 
cież mv ieszcze panny. dzone jest postępowanie upadło 

— Ale dla zdrowia trzeba się |$ciowe oraz za działalność na 
myé. szkodę wierzycieli w towarzy- 

— lii.. Pies też się nie mvje |Stwie Miedzynarodowem Tran- 
i żyje. Szyie sobie czasem czło |Sportu „Ender 1 Messing“ Sp. 
wiek musi umvć. bo się kurzy |AKC. i fikcyjnej spółce „Udy 
Ale żebv co inne?... lond“ znajdującej się również w 

— Proszę pana — wtraca sie stanie upadiości. Pretensje po- 
do rozmowy matka. — Tu u|FZKodowanych zgłoszone w ior- 
nas jedna dziewczyna cała się| PoWództw cvwilnych sięga- 
myła. to ja z tego zawiało i ka |13 Cyfry 3 miljonów złotych. 
leka na całe życie. Ja jeden raz| Proces, który odsłoni 
23 lata temu. do Ślubu sie ka- |cyjne kulisy wielkiego przemy- 
pałam. to tak sie potem czułam, |słu — wyznaczony został na 
iakbv kto ze mnie skóre zdart... |czień 2-go października. 


Układam sie do snu na roze- 
RADJO 


słanei na podłodze słomie. 
Wstrer gospodarskich córek do |ROZGŁOSNIA WARSZAWSKĄ 
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastv- 


wodv nie ostudził mego towa- 
ka. 7.20 Płyty. 7.30 Dziennik poran- 


| zySza. Nie przestaje wzdychać 
i szenęze mi do icha: ny. 735 Płyty. 7.52 Chwilka wopo- 


Po całodziennym marszu przy 
szliśmy do wsi na kwatery.. 
Kwaterę jeszcze z jednviu kole 


SEMSĄ- 


—Eh!.. żeby tak która z darstwa domowego. 8.00 Transmisja 
A apune lotan wygranej |-xo mil- 
== „|iona. 11. ygnał czasu. 12.05 Pły- 
asvp'amv... budzi | ty | 
Zasyvp'amt Nagle budzi ty. 12.25 Przegląd prasy, 12.33 Komu 


zanie jakis ruch... * Mói- towa- 
*zvsz Świeci elektryczną latar- 
ika. 


jnikaty. 12.85 Płyty, 4.55 Piytv. 15.05 

Wiadomości bieżace. 1310 Komi ` 
katy. 1515 Płyty 15.25 Komunikatu. 
16.35 Płvty. 16.00 Audycja dla él- 
rvch. 16,30 Muzyka z płyt. 16.40 
Fransmisja ze Lwowa. „Echo odsie- 
czy Wićdeńskiei w polskiej pieśni lu 
dowej“. 17.00 Odczyt. 17.15 Muzyka 
lekka. 17.05 Przemówienie o „Pożvcz 
ce Narodowej". 18.15 Oduzvt, 18,35 
Recital „skrzypcowy, 19.00 Transmis 
ja ze Lwowa apelu poleułych Strzel 
ców z okazii 25-lerja Związku Strze 
leckiego. 19.25 Rozmaitości. 19.45 
Kwadrans literacki. 20.00 Muzyka le" 
ka, 2105 Dziennik wieczornw, 21,15 
Przegląd prasy rolniczei. 21,30 Kon- 
cer: shopinowski. 2209 Muzyka ta- 
lieczna. w przerwach wiadomości 
sportowe. ` 


Ca się statu? 

S-1P z%SZIY. ACZ 
mój kolega. 

— Kto — nvtemi Szeptem: 

Dziewczyny? 

— Nie o Kanalec iie *Wfas 
nje jeden wazi pami w ucha. 

Zrywaąni się. jak oparzonyv. 
Pzęczy wiście ua podłodze ruch. 
ak na iarmarhu.. O spaniu nie 
nam mowy, (iospydarze ebidzi- 
li się również. 
bok wy tu możecie snaćR 


oświadcza 


dzdrmiie sie. TRASMISJA CIĄGNIFNIA 
| 6 mawdzrz uśniiccha sie nob. Mit JONOWEJ WYGRANEJ 
:żliwje, Dziś zaraz po ukończeniu anlvcit 


porannej a więc punktualnie ò gody. 
S00 rozgłośnia warszawska trans- 
mituje z lokalu Generalnej Dvrekcii 


(ini swoiego nie rusza. od 
imaleńkotj pas zuaia, Ale da 


ses to nwszem. Iloną. Loterii Państwowci przebieg į wym 

Prezesa kupić fakiszoś pro ki ciąnienia głównej wvgranei os- 

ata A iatniei klasy 27 Loterii Państwowej. 

sie w ten sposób przyszły milioner dos 

— Hi. Co ta naważy! Kuni-|wie sie natychmiast po w ."vołaniu 

Assat m1 nab trmjznv.cgj OB szczęściu, które yo spotka- 
'zieciaki ca DO Boziańgli Sa 
j Bonnat A karalueiw jaki ** 


byłv. tak Są. —jJak się taki na wojnie ue 
Ubieram sie. lIdziemw spać |irzyma. kiedy przed karalu= 

na dwór, Słvsze za sobą pogard [Sem ucieka. 

liwy głos gospodyni. Napoleon Sadek.” 


łza sorzanisowan="h. 


Wszysty w szeregi 7 


Tegoroczny „Dzień Pracowni 
na Umysłowego”, jak i poprzed- 
nioroczny, który był pierwowzo- 
rem, święci się pod hasłem: 
„Wszyscy w szeregi związków 
zawodowych!“ 

Unja Źwiąaków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych, z któ 
rej inicjatywy na terenie całej 
Poski odbywa sję manifestacja 
zorganizowanego świata pracow 
niezego, wysuwając to hasło, u- 
derayla we właściwy ton, wysu- 
nęła na plan pierwszy koniecz- 
ność ponad konieczności. 

Wadą organiczną ruchu zawe- 
dewego pracowników umysło- 
wych była i jest nieobecność mas 
pracowniczych w organizacjach 
zawodowych. Aczkolwiek związ- 
ki zawodowe inteligencji pracują 
cej mają za sobą piękną tradycję, 
wielki dorobek w dziele tworze- 
nia połskiej myśli państwowej, 
mają wszystkie dana ku tenm, by 
stać się decydującym czynnikiem 


zarówno w rzeczach państwa, 
jak społęczeństwa i zawodu, 
przez brak oparcia w masach, 
przez brak rozwiniętych i zdyscy 
plinowanych szeregów wiodą ży- 
wot anemiczny, 

Obserwujemy wśród dzłałaczów 
pracowniczych olbrzymi roz- 
mach, kolosalną inicjatywę, przy 
gotowanie do lotu gigantów, cóż 
z tego, gdy obojętność mas, stoją 
cych peza organizacjami parali- 
żuje działanie, nie doprowadza 
do rezultatów, które byłyby 
wspaniałą zdobyczą klasy pracu- 
jącej, żywym i czynnym rezonan 


PRACOWNICY UMYSŁOWAI! 


Wśród wielu dni codziennej pra 
cy poświęcamy jeden dzień --- 24 


Rozległy I różnolity dorobek 


Zw. Pracowników Administracji Wojskowej 


— Związek Pracowników Ad- 
ministracji Wojskowej — infor- 
muje nas prezes tej organizacji 
p. Niewód - Niewodniczański — 

owstał w listopadzie 1928 ro- 

a więc wkrótce będziemy ob- 
chodzić pięciolecie istnienia na- 
szej organi ae 

Celem związku jest zespalanie 
i wspólna praca nad polepsze- 
niem sytuacji ekonomicznej, obro 
na interesów Zawodowych i pod- 
niesienie intelektualne członków. 

w okresie krótkiego stosunko- 
wo gkruau IBUIIGNIA Źwiązck pou- 
tralji zoryaniauwań w swych sze 
regach około 5-000 pracowników 
umysłowych, zatrudnionych w 
administracji wejskuwęj. 

= jakiia dorobkiem inoże się 
poszczycić Związek? 

«— Durobek nasz jest dość roz 
łegiy i różnulity. Przuduwszysi 
kiem wynuwiię kaaę oszczędności 
obroty której wynoszą około pól 
miljona złotych rocznie. Własne. 

o kapitalu posiada kasa sto dzie 
sięć tysięcy. Mamy piękny lokal 
gwiązkowy, klub spurlowy a wła 
sną przystanią na Wiśle i dobrac 

osiawioną i rogwinigią sekcję 
sportu wo Rega. 

Ponadio działąłność Związku 


doprowadziła do powstania Fun- 
dacji Domów Wypoczynkowych 
urzędników administracji wojska 
wej. W pierwszym roku swego 
istnienia Fundacja nabyła i uru- 
chomiła dom wypoczynkowy W 
Świdrze. W najbliższym zaś pro- 
gramie ma realizować podobne 
domy w miejscowościach klima- 
tycznych i zdrowotnych w Pol- 
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sem mózgu I woli kierowników. 

Apatja mas gubi ruch pracow- 
niczy! Bierność nieprzeliczonej 
inteligencji zawodowej, która po 
winna uczestniczyć w organiza- 
cjach swej kategorji, a bezradnie 
tylko biada na swój los i po środ 
ki poprawy nie sięga, odbiera wy 
sitkom organizacyjnym mac dzia 
łania pioruna. 

W przecgiwięństwię do ruchu 
robotniczego — ruch pracowni» 
czy z konieczności działa wśród 
specyficznej  eljty zawodowej, 
która coprawda tworzy organiza 
cje zawodowe dla mas pracowni 


Y 
». 


września — aby zamanifestowąć, 
że mimo tylų ciosów 
niezłamani i wysunąć naczelne 
Żądania Świata pracy w chwili Q- 
becnej. Naszym celem jest popra 
wić położenie człowieka pracy i 
wydźwignąć kraj z klęski gospo- 
darczej. Cel tea może być osiąg- 
nięty przez: 


wprowadzenie obowiązku re- 
gulowania prac umowami zbioro. 
wemi i regulowania zatargów w 
drodze rozjemstwa, co zahamuje 
niszczycielską fazę zniżki płac: 


skrócenia czasu pracy, o$ pi- 
zwoli na zmalejszenie | katasiro: 
falnej klęski bezrobocia; 


Apetyty mandatowe 


paraliżują ruch scaleniowy handlowców 


~- Jakię sprawy organizacył 
ne wysuwają sie na nlan pierw 
szy? — zapytujemy p. Jana Nie 
mczyka. prezęsa Zw. Zaw. Pra 
cowników Handlowych. Przem. 
Í Biurowych, oddziału warszaw 
sklega. 

= Jesteśmy w okresie ożywio 
nej pracy nad budowaniem zre 
bów organizacyjnych na pro- 
wincji, szczególnie branży han- 
dlawej i biurowej .a przedewszy 
stkiem system protekcvinv. któ 
rv sie ostatnio rozwinał = stwa 
rzaja warunki. którę utrudniaja 
nam pracę. 

m Jak kształtuje sie praca 
scaleniowa na terenie Warsza- 


farmaceuti popierają przemysł krajowy 


przy RomQcy organizacji zawodowej 


wę Dużo pracy i starań no- 
świecił wiązek naprawie prze- 
nisów płużbowych dia prgeow> 
ników instytucyj ubezpieczeń 
społecznych — mówi nam p. 
Czesław Nałeęa. sekretara Zwja 
zku Zawodowego Farmaceutów 
Pragowników. Praca te bvła 
mozgolna. Nie uwieńczylićmy jej 
coprawda aelnym sukcesem. do 
jakiego dażyliśmy, Jednak osią 
gneliśmv ta, co tylko można by 
ł osiągnąć © 

id Gałonków Ilezy Zwla- 
zek? 

— Mamy zarejestrowanych i 
płacących składki około 2 tysie 
cy członków. zarqanizowanych 
w 23 eddziałach- 

=-Jąki pragent szvnnych far 
maceutów nąjeży de Źwiąsku? 

= przybliżeniu 75 proc. 
Jet © 


procent bardzo wvsoki. leśli się 
waży. że warsztaty pracv far 
maugutów są rozproszkowane i 
w tych wąrunkach wszelka bra 
ca organizacyjna iest poprostu 
niemożliwą. 

= W czem sie ujawnia dzia- 
łalność Związku? 

" Prowadzimy we własnym 
zakresie akcię pomocy kolegom 
hezrobotnym i udzięlamy z tego 
tytułu zapomóg w kwocie pko- 
ło 1.006 zł. miesiecznie. 

Ostatnio pedjeliśmy szeroka 
akcje w kierunku papierania kra 
fowega przemysłu chemięzneg9. 
W tym celu została powołana 
do życia specialna sekela. któ- 
rel zadaniem jest wyrugowanie 
z rysku wyrobów zagranicz- 
nyoh. & qaczególnie niemiec- 
kich. bez których mażemy sie 
obejść. 


wy? 

— Jak wiądemo, na terenie 
stolicv istnieje wiele zwiazków 
pokrewnych, które nie ma- 
ją znaczenia w ruchu zawodo- 
wym. Moja dewizą. obejmując 
stanowisko prezesa zarządy WAT 
szawskiego Zwiazku. byłą sca- 
lenie życia organizącyjnega Sto 
łecznych pracowników tej ka- 
tegorii. Próby zostały wszczę- 
ie. pertraktacje nawiązanę, du: 
żu starań i zabiegów poczynio- 
nych, jednakże musze stwierdzić 
że bez większego rezultatu. 

— Ną jakie trudności napot- 
kał się pan prezes w tej dziedzi 
nię? 

— Trudnością nąiważniejszą 
był brak szczerel wolł do ięd- 
noczęnia ruchu zawodowęgo 
wysórowanę ambicje przywód 
ców drobnych orgąnizacyj. ane 
fvty mandatowe. które papra- 
stu niwelowały z zarodku myśl 
scaleniową, 

— Czy duży procent handlew 
ców należy do organizacii? 

— Niestety, znikomy. Obsiet 
ność pracowników dla spraw 
związkowych jest wprost adu- 
miewającą. Świadczy ona o nie 
zrozumienia własnvch  intere- 
sów przez samvch pracowni- 
ków. Wvtworzyła sie szczęgól- 
na psvchoza, którą polega na 
tem, że ludzle oczekują od orga 
nizacii zawedowei ezegoś bliżej 
nieokreślonego lub zadałeka idą 
cego, nie zdając sobie sprawy. 
Że organizacia — to właśnie a- 
ni, a wola ich — to motor dzia- 
łania erganizacyłnega. Piyvchą 
za ta jest bardzo szkadliwą i 
trzeha łą zwalezać wąsolkiemi 
Środkami. 


Eci 


GZAÓW 


zentacji, Przywódcy związkowi 
starają gię naprawić zło, ale ich 
praca tak długo będzię nadarem 
ną, jak długo zrozumienie pa- 
trzeB organizacyjnych, poczucie 
własnego interesu zawodowego, 
niş zaprowadzi mas do związ- 
ków. 

Przeżywamy czasy nięsamowi 
tę. One tworzą warunki niesamc- 


poddanie przemysłu i finansów 


jesteśmy | stałej kontroli, ce zabezpieczy 


nas przed zgubną polityką kapi- 
iatu zagranicznego w Polsce; 


powołanie Izb Pracy jako na- 
czeinej reprezentacji świata pra- 
BY: 

Oto hasiu, które przyświecać 
nam będą w dniu 24 września. 
„Dzień Pracownika Umysłowe- 
go" ma zaświadczyć, że hąsła te 
stanowią najgorętsze myśli sze- 
rokich mas pracowniczych, są ich 
wolą i din nich gotowi są do naj- 
wyższych wysiłków I pniiwięceń 

UNJA ZW. ZAW. 
PRACOWNIKÓW UMYSL. 
RADA OKRĘGOWA 
W WARSZAWIE 


Warszawa, wrzesień 1933 r, 


LGWOGOWY 


czych, lece gały wysfłek organiza 
cyjny musi brać tylko na siebie. 
Dlaiego ruch robotniczy ma cha- 
rakier masowy, zaś ruch pracow 
niczy w wielu wypadkach zacieś 
niąć się musi do czynnika repre- 


i 


wite. Przeżywamy czasy chaosu, 
dlatego warunki egzystencji za- 
wodowej są chaotyczne. Nie trze 
ba więc wymierzać dzisiejsz: 
miarą działania zawodowych or- 
ganizacyj. Właściwa miara stwo 
rzona zostanie wtedy, gdy prze” 
świadomą wolę, przez czyn: 
działanie świat pracowniczy w; 
walczy sobie prawa, które po- 
trzebne mu są do pełnej egzysten 
cji materjalnej i moralnej. 


Aby tę się stało, aby to się 
stać mogło, cały świat pracy mu- 
si przyjąć do serca i sumienia ka 
sło Unji Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych: — 
Wszyscy w szęregi związków za 


«|wodowych! 


Dzień Pracownika Umysłowego 


(Zdz. W.) 


Program 
NIEDZIELA — 24 WRZEŚNIA 


Wielkie zawody sportowe ną stadia 
nie im. Marszałka Piłsudskiego. 

Regaty ną Wiśle — Przystań Klubu 
Pracowników Miejskich „Syrena”, ul. 
Solec 10, 

W zawodęch weźmie udziął 15 klu 
bów sportowych prueowników pan- 
stwowych, prywatnych i samorządo- 
wych — 20 zawodników. 


AKADEMJA w gali Rady Miejskiej 

Zapalenie wygłosi Anatol Mirikow- 
Ski, Prezes Unii Związków Zawado- 
wych Pracowników Umysłowych. 

Część i — koncertowa. 

Część Il — MH. Pourtgljier Prezes 
Międzynar. Federacji Prace. Umystow. 
we Francji: „Ruch Międzynarodowy 
Pracowników Umysłowych *. 

St, jaracz — Recyłacje. 

St. (iwcki Sekretarz gen. Unji Zw. 
Zaw. Prac. Umysłowych — „Nasze 
postulaty na dzien dzisiejszy”. 

Część IN — Rozdanie nagrod uczest 
sikom zawodów sportowych. 


Siła organizacyjna ubezpieczeniowców 


dała im zwycięstwo 


Wydarzeniem dziejowem w ru 
chu zawodowym Związku Zaw. 
Pracowników Ubezpieczenio- 
wych był w roku bież. pięcioty- 
godniowy strajk pracowników 
prawię wszystkich towarzystw 
ubezpieczenigwych. 

_ Pracownicy zerwali się do o- 
Drony przeciw olensywie obcego 
kapitały, ekspioatującego polsie 
rynek ubezpieczeniowy, który 
cheiał, korzystając z konjunktury 
gospodarczej, odebrać im naby- 
te prawą i forsować obniżki płac. 

Walka była zażarta. Sirajkują- 
ey spotkal się z nienotowanymi 
dotychczas sposobami presji in- 
dywiduelnej, które miały rozluż- 
nić spajstość frontu pracownicze 


go, uczynić wyłomy, by przerze- 
dzoną masę uczynić powolną żą- 
daniom i życzeniom dyrekcyj. 

Wszystkie ataki zostały odpar 
te. Ogół wytrwał w karnych sze- 
regach organizacyjnych. Powrót 
do pracy był zwycięstwem idei 
organizowania się zawodowego i 
zwycięstwem siły, która tworzy 
iednolity związek. 

Owocem pięciotygodniowej 
walki strajkowej była umowa, 
na podstawie której zawzymani 
zostali przy pracy dotychczasowi 
pracownicy, wstrzymana reduk- 
cję na przeciąg roku, nie obniżono- 
no zarobków i ustalone minimum 
płacy, przeciętnie ma poziomie 
250 złotych miesiecznie 


Zawód księgowego, a ochrona prawna 


Każdy może być buchalięręm 


— Zawód księgowego w Pol- 
sce należy da zawodów niechro 
nienych przez państwo — in- 
formuję nas p. lózef Prorok. wi 
eeprezęs Związku Księgowych. 
Wprost dziwnem iest. że niemal 
wszystkie zawodv mają swą 0- 
chronę prawną. nawet szofer 
mysi mieć prawą iazdy do pdbv 
wania praktyki, a tvlko bucha! 
terem məżę być każdy, Od dłuż 
szego czasu Związek nasz za- 
biega o unarmowanie sytuacii 
prawnęi ksiegowych, W vtoku 
sa pertraktącję w Ministerstwie 
Sprawiedliwości oraa Minister- 
stwie Przemysłu j tlandiu Ma- 
my nadzieję, że w najbliższym 
rzasie bądź w drodze parlamen 


tarnej, bądź w drodze dekretu 
P. Prezydenta Rzplitej ochrona 
prawna zawodu ksiewawecn z) 
stanie zapuwnierą j sprawa zii- 
wodu 30.000 buchaltęrów nrczu 
lowana - 

Związek nasz liczy ponad tv 
siac cztonków. Powiądaniy nd- 
dzialy w Poznaniy, Katowicach. 
Wilnie. Białymstoku, Lublinie 
ekspozytury ząś w Łodzi, Gru- 
dziadza į Lwawie, 

Pracą Zwiazku agniskyje sie 
w koinisiachi:  arzapizacyino= 
propagandowej,  SkOROKICZI0= 
spałecznej, haukewei. hihliote= 
cznej, finansowej. fowarzyskiek 
pośrednictwa mraęy  eych Jog" 
blecej | kate rrocroczewć% 


SPOWIEDŹ PIĘKNEJ. DZ 


Wzięłam z biurka Wacława list od tej jego cioci. 
Wcale mi się nie podobał. Tak w nim pisze: | 
„Drogi Wacuniul Wiem, że jakoś dajesz sobie 
radę, ale po powrocie do kraju, wybieram się do Cie- 
bie. Rozumiem przecież, jak to czężko. musi być 
wdowcowi z wychowaniem małego dzieciaczka. A to 
nieszczęśliwe drogie maleństwo nie powinno odczuć 
braku matczynej opieki, dopóki istnieje choć jedna ku- 
bieta w rodzinie, która Cię tak kocha, jak ja! Och, nie 
mogę sobie uprzytomnić, że Miziuchny niema już na 
świecie! Jakiż to musiał być dla Ciebie bolesny cios! 
Tak się kochaliście, byłeś iakim przykładnym mężem, 
choć Miziuchna niebardzo okazywała wiele uczucia dia 
Twej kochającej Cię rodziny. Musisz, mój drogi, po- 
godzić się z losem. Bóg tak chciał i musimy się pod- 
dać jego woli, Jego niezbadanym wyrokom. 
Przyjadę do ciebie, jak tylko nieco rozejrzę się w 
swojem gospodarstwie. Naturalnie muszę wszystko 
doprowadzić do porządku. Rozumiesz, co się tu dzia- 
ło, kiedy pani nie było w domu! Wy, mężczyźni, ni- 
gdy sobie rady dać nie możecie w gospodarstwie Jo- 
mowem. Myślę, że przyda Ci się bardzo rada do- 
świadczonej kobiety. Przedsiawię Ci zresztą swoje 
plany, które na pewne zyskają Twoją zgodę. Pozdro- 
wienia od wszystkich Ci życzliwych. Stefan ma wpaść 
do Ciebie w tych dniach. Kochająca Cię Florentyna." 
Nie podoba mi się jej list. Nie widziała tego ma- 
łeństwa, a już nazywa go nieszczęśliwem! i 
Ciekawam, co to za jedna ta Florentyna i ten Ste- 
fani 


10 marca. 


Już pierwszy gość jest. Ten pan Stefan, brat cio- 
teczny mego pana, tylko dużo od niego młodszy, syn 
tej cioci Florentyny. Mają gdzieś majątek w krakow- 
skiem. 

Był wczoraj na obiedzie u nas. Nie chciałam 
przyjść do stołu, ale obydwaj z Wacławem wyciągnęli 
mnie z pokoju Musi. 

Zaczął się ten kuzynek do mnie nawet umizgać, 
prawić mi komplimenty, chciał mnie ściskać za rękę 
pod stołem, kolanem mnie trącał, aż musiałam się od- 
sunąć, 

Nie wiem, czy Wacław to zauważył, bo czegoś 
spochmurniał. 


42) 


Uszczęśliwi mnie Pan dopomożeniem w odnalezie- 
niu pewnej młodej niewiasty, która przed pół rokiem 
uciekła z domu rodzicielskiego — wsi kresowej Opato- 
wice. 

To córka dziedzica tej wsi. Znalazła się w ciąży 
i przyjechała do Warszawy, aby tu ukryć swą hańbę.“ 

W dalszym ciągu listu Sonia podawała dokiadny 
rysopis i inne szczegóły, dotyczące Lusi, poczem za- 
kończyła list temi słowy: 

„Nigdy tej dziewczyny nie widziałam, ale z pew- 
mych wzgiędów odnalezienie jej jest dla mnie niesły- 
chanie ważne. 

Przypuszczam, Że nie sprawi to Panu wielkich 
R * dzięki znajomościom i stosunkom, jakie Pan 


Za wyświadczenie mi tej przysługi, będę Panu nie- 
skończenie wdzięczna. 
Szczerze oddana 


Na c: die zaadresowała: 


Feliks Drewnowski 
b. minister Spraw Wewnętrznych 
Litewska 16. 

Zadzwoniła na służącą i powiedziała: 

— Odnieś to natychmiast. 

—— Czy odpowiedź będzie? 

— Tak jest. 

Gdy służąca wyszła, Sonia rzuciła się na tapczan 
i pęwtarzała sobie: 

— Kazik postąpił ze mną. jak z dziewką uliczna, 
jak z jedną z tych nieszczęsnych kobiet, wyrzuconych 
ro” nawias społeczeństwa. Bierze się taką z bruku 

na bruk zpowrotem wypędza, aby po pięciu minu- 
tach już o niej zapomnieć. A ja byłam taka głupia, że 
go kochałam, jego pierwszego, jego jednego, choć mia- 
łam przed nim tylu pięknych i naprawdę we mnie za- 
kochanych mężczyzn. Wszystkim oddawałam ciało — 


Sonia". 


WSTACNIE WIADOMOSCI 


TY E PT TZT UNE PTWP GENT NT ETE TT * rzy 


icwyCZtiwY RZUCOREJ POMIĘDZY BESTJE LUDZKIE 


| Po obiedzie obydwaj poszli i wrócili dobrze już 
w nocy, cbydwaj wstawiems. Wacław byi prawie nie- 
przytomny. Widocznie za dużo wypił. Dopiero teraz 
zasnął, Musiałam go rozbierać, bo zupełnie nie mógł 
sobie dać rady. 

Ach, jacy ci pijacy sa obrzydliwi, brr! 

Takie to na mnie zrobiło wstrętne wrażenie, że 
zasnąć nie mogę. Nie chciałam już budzić Rózi. Sa- 
ma wszystko sprzątnęłam, ale nie życzę sobie więcej 
takich przyjemności. 

Ten pan Stefan, to też miły człowiek! Chciałam 
mu posłać w gabinecie, ale tak się zachowywał, że rzu- 
ciłam mu pościel i wyszłam. Niech sobie san! ściele, 
świntuch! 

Wydaje mu się, że jest taki piękny. Jak go zoba- 
czy jaka kobieta, to już trup! Cały piegaty. nos ma 
zadarty. Włosy ma jasne. U nas mówili o takich 
„świński blondyn". On właśnie... 

11 marca. 

Ładny gość, ten pan Stefan, niema co! 

Nie wiem tylko, czy opowiedzieć wszystko Wa- 
ciawowi, czy lepiej dać spokój. 

Siedziałam właśnie w pokoiku Musi i przy małej 
łampce pisałam pamiętnik, kiedy wszedł do pokoju. Ba- 
łam się, że mi dziecko obudzi. 

Z pijackim uporem chciał, żebym go pocałowała 
na dobranoc, bo nie może zasnąć. 

— Przepiękna nimfo w szlafroczku! — zaczął do 
mnie. 

Aż mnie ręka świerzbiała, żeby mu dać w łeb za tę 
„nimfę w szlafroczku“! Ale mówię grzecznie: 

— Niechże pan będzie cicho i wyjdzie stąd, bo 
Musieńka się obudzi i trudno będzie ją uśpić. 

— Nie, nie wyjdę, dopóki nie pozwolisz złożyć mi 
pocałunku na twych koralowych usteczkach. 

Wszystko gotowało się we mnie na tego pijanicę, 
ale musiałam udawać cierpliwość, żeby go wyprawić 
z tego pokoju. 

W dodatku tył taki śmieszny ten „świński blondy- 
nek“ z ceglastemi wypiekami, że nie mogłam chwilami 
powstrzyrnać się od śmiechu. Wpadłam na głupi po- 
mysł, żeby go wystrychnąć na dudka... 

— No, dobrze, pójdę z panem... 
łóżko. 

— I tak, rusałko najrozkoszniejsza, utulisz mnie 
do snu, jak Wacia? 


Pościelę panu 


Z a W 


Opowieść o wstrząsających przeżyciach czarującej Kresowianki 


Wyjęła z biurka złoty kluczyk i otworzyła nim 
ozdobny skarbczyk, zawierający plikę listów z herbem; 
Kotwiczów. Wyjęła najświeższy, ten, którym Kazi- 
mierz odpowiedział na jej ostatni list, wysłany do Kot- 
wic. 

Przeczytała go raz jeszcze: 

„Kochana Soniuł 

Wyjechałem z Warszawy. aby trochę po niej od- 
począć i... zastanowić się. I wiesz, do jakich doszedłem 
wniosków? 

Oto, że... jesteś najcudniejszą kobietą, jaką kiedy- 
kolwiek znałem. Tobie zawdzięczam najrozkoszniej- 
sze pieszczoty, jakie tylko miłość dac może. Będę Ci 
zato do końca życia bezgranicznie wdzięczny, życzliwy 
i przywiązany. Zachowasz w mem Sercy na zawsze 
najpiękniejszy kącik za tyle szczęścia, jakie mi dałaś 
najwyszukańszemi pieszczotami... Doprawdy, niego- 
dzien byłem takiej oddanej kochanki, takiej genjalnej 
miłośnicy, jak Ty... 

Niestety, muszę ulec narzuconym obowiązkom. 
Nakazuje mi to nietylko mój obowiązek wobec rodziny, 
ale i wobec moich finansów, wymagających bezwarun- 
kowo wzmocnienia ich podstaw. Tylko bogate mał- 
żeństwo może to uczynić. Majątek mój jest jeszcze 
i tak wielki, ale uczyniiy się w nim już pewne rysy, 
grożące zawaleniem, o ile ich nie wzmocni szybko 
a energicznie dopływem kapitału płynnego zzewnatrz. 
Mógibym, oczywiście. zaradzić temu również pewną 
oszczędnością i ograniczeniem wydatków, ale wszelka 
myśl o tem jest mi przykra, bo narażałoby mnie to na 
upokorzenia, których nie znióstbvm. 

Miałem na widoku kilka partyj. Uśmiechała mi 
się wszakże tylko jedna... Jaka, już chyba wiesz... 


Będę z Tobą zupełnic szczery, bo znam Twój 
spryt i bystrość, jestem więc pewien, że mnie zrozu- 
miesz... 


W mojej sferze panuje przekonanie, że nie wypa- 


Aikomu serca, Dopiero jemu, jemu pierwszemu, ja... qda się żenić z własną kochanką... 


Ja tych pogladów nie podzielam i toby mnie nje 


— Utulę... 
—- To daj na zadatek pocałunek twych ust koralo- 
wych!... 
— O, co to, to nic z tego! Jak pan będziesz grzecz- 
ny. to dam się pocałować. I to tyiko jedeń jedyny raz! 
— O, najtrudniejszy jest "początek, boginko sy- 
pialni! 
Wzięłam go za rękę, żeby przestał bajdurzyć i wy- 


prowadziłam go z pokoju Musi. bo dziecko zaczęło się 
już ruszać niespokojnie, 

W stołowym siadł na kanapie i nie chciał wstać: 

— Nie ruszę się stąd, dopóki nie dotkną mych ust 
piatki różane twoich warg! 

— Niech-że się pan ustatkuje, bo obudzi pan słu- 
żącą, a pewnie i pana Wacława. 

— To ty mówisz mu „panie“? 

— Dla pana też jestem „pani! 

— Nie wymagaj tego ode mnie! Jestem przepeł- 
mony dla ciebie miłością, a nie tytułuje'się tych, któ- 
rych sie kocha! Mów mai też po imieniu i kochaj mnie! 

Zerwał się z kanapy i chciał mnie złapać wpół. ale 
się odsunęłam i rozłożył się na podłodze, jak długi. Na 
szczęście upadł na dywan, bo pewnie takby huknał 
o podłogę, że obudziłby cały dom! Zaczął wstawac, 
ziapał za serwelę, o inało wszystkiego nie ściągnął ze 
stołu, a na stole stała wielka droga waza z kwiatami! 
Ledwo zdążyłam podbiec i przytrzymać, bo wszystko 
już leciało na ziemię! 

Ani się spostrzegłam, jak mnie złapał za nogi 
i przewrócił na ziemię. Złość mnie taka ogarnęła; że- 
bym go stłukła, gdybym miała co pod ręką. Trzymał 
mnie tak mocno, że nie mogłam mu zupełnie wyrwać 
nogi. 

Zaczął mnie całować w nogi i znów po pijacku 
bajdurzyć: 

— Puchu delikatny i aromatyczny! Jeśli jesteś 
hurysą (tak zdaje się powiedział) zostanę Turkiem! 
Teraz natychmiast, chcę zostać Turkiem przy twoim 
boku! 

Już go nie słuchałam, tylko przemyśliwałam, jak- 
by mu wyrwać nogę z łapsk. 

I myślę sobie: 

— Niech tak wejdzie Wacław i zobaczy naz, ład- 
ne rzeczy sobie pomyśli: 


Dalszy ciag nastąpi. 


powstrzymało od ślubu z Tobą. U mnie zawsze miłość 
przeważa szalę przesądów. 

Ale jednak... Mausielibyśmy żyć wśród ludzi na- 
szej sfery. l nie tak może jeszcze mianoby mi za złe, 
że się ożeniłem z kochanką, ile to, że połączyłem moj 
majątek z Twoim, którego pochodzenie jest conajmniej 
... niepewne. 

Chciałaś szczerości. Daję Ci ją więc. Bo rzeczy- 
wiście niegodne naszej miłości byłoby wykręcanie się 
wzajemne i zbywanie wymówkami, 

Wierz mi, Soniu, że sam myślałem o tem, abyśmy 
się mogli połączyć na całe życie. I z wielkim bólem 
wyrzekam się mych marzeń o naszem wiecznem szczę- 
ściu we dwoje. Niestety, żegnając się z Tobą, żegnam 
się wogóle z miłością. Któraż kobieta bowiem zdoła 
mi zastąpić Ciebie? Ale cóż? Minęły już czasy unie- 
sień. Przychodzi okres nieubłaganej rzeczywistości. 

A więc żegnaj mi, najukochańsza moja Soniu... 

Rozłąka z Tobą będzie dla mnie bardzo boiezna. 
Wierz mi, że żadnej kobiety nie kochałem tak, jak Cie- 
bie. Wszystkiego najlepszego życzy Ci niegodny Ciebie 

a jednak na zawsze Twój 
Kazik.“ 

Gorzki uśmiech wykwitał na twarzy Soni. 

Pomyślała sobie: ` : 

— Niesposób kobiecie grzeczniej i uprzejmiej po- 
wiedzieć, że jest zwyczajną ladacznicą. Niestety, trze- 
ba się pogodzić z losem. Rzucił mnie i nic już na to 
nie poradzę... O, jeżeli nie oszaleję z rozpaczy, to bę- 
dzie doprawdy cud!... 

Powtarzała w beznadziejnej rozpaczy: 

— I nic już na to nie poradzę... Nic... Choćbym 
nawet poruszyła wszystkie siły, sypała miljonarmi... 

W tej samej chwili wróciła jej służąca Pola z od- 
powiedzią, brzmiącą: 

„Jest mi niezmiernie miło, że mogę się Pani czemś 
przysłużyć. Poruszę niebo i ziemię. Chciałbym, abyś 
my obgadali to jeszcze na: skromnej kolacyjce w „Oae 
zie“. Czekam tam na Panią dziś o dziesiątej. F.“ 
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ne, jakie panawaiy w sieGniowić 
czych miastach, sprzyjały wiel- 
kim epideiujom. lak wyględzia 
, ulica śrcdmowiccznego miasta maj 
lepiej świadczyć może deklaracia 
złożona w r 516 _ przez księży 
we Frankfurcie, którzy przyrzek- 
li przybywać na swieta do kate- 
„dry tylko wiedy iesh „pesoda 1 
bruk miejski na te pozwola”. W 
reku 1364 rada miejska w iaku 
wie sirowo zakazała oblewama 
przechodniów przy wyłewaniu 
nieczystości z okien (autentycz- 
ne), a rada miejska frankiurcka 
uchwaliła w r. 1555, że biegające 
weląo na ulicach miasta psy 1 świ 
nie maia być zehijane. Wywoże- 
nie śmieci niema! nie istniaio. 


o 
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To też gdy na miasto padła za 
raza, niewielu mieszkańców ucho 
dziło z życiem. Ta smutna rzeczy 
wistość dodawała energji ówczes 
nym władzom miejskim, które z 
pojawieniem się epidemii wyda- 
wały szereg nacgół słusznych za 
rzadzeń. Oto niektóre z nich: N? 
nitki i schadzki u karczmarzy i 
szvnkarzy znosi. sie. Wsnólne u- 
rządzanie rażni ma ustać w zupeł 
ności. Zmarli mają być chowani 
poza miastem. Z ulic należy wy- 


Mrówki żyją, jak iudz 


DB mialo oroni 


inąć świnie z ulic i placów. Zaka 
źuje Się raonikom bić w mieście 
dla uniknięcia odoru. Niepozwala 
się sprzedawać sfarzyzny, Zakazń 
piesi sprzedaży greybów i jarzy- 
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BUKI NOR 

| Zygmunt Hlfak pósze w r. 139i 
ido radoów krakowskich: „Żebyś 
lag we avszysikien tuvch domach 


Prapowietrzonych. rzeczy zarńża- 
nych ruszając, ziowi tego jadu 
pie wznowili. rozkazujemmy = wa- 
szym, żebyšcie we wszystkich do 
mach wszystkie rzeczy, szaty gdy 
mrozy albo pogoda będzie, roz- 
wieszać kazali... rzeczy podłe i 


maiej ceny spalić się mogą... koti 


mecznie w tem pilność czyńcie, 
aby sie w każdym domu zapowie 
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Spadek liezt 
Panuje powszechne przekona- 
nie, że ludność niektórych państw 
europejskich, a zv.laszcza Nic- 
miec i Włoch, stale wzrasta. Jak 
wvkazuia ostatnie dane statysty- 
czne, jest to mylna opinia. 
Szczególnie charakterystyczne 
są cytry, dotyczace Włoch. Do 
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Granice między pa stwami — Klenawiść da czdzoziemców 


Angielski uczony Charles Wil- 
ton ogłosił niedawno ciekawe 
Spostrzeżenia, jakich dokonał, 
obserwując w ciągu 20 lat życie 
mrówek. Wilton naliczył na nic- 
wielkiej stosunkowo przestrzeni 
7 „mrówczych* państw, których 
mrówki należaly do tego samego 
gatunku, jednakże ściśle pilnowa 
ły granic swych „państw“. 


Poszczególne ścieżki jednych 
„państw* nie przecinały się nig 
dy ze ścieżkami innych: mrówki 
tego Ściśle przestrzegały. 


Wilton próbował przenosić 
mrówki z jednego państwa do dru 
giego. „przesiedleńcy* tracili od 
razu orjentację, biegnąc niespo- 


kojnie w różne strony, aż wresz- 
|cie miejscowe mrówki albo je za 
bijały, albo też wyrzucały poza 
obręb swego państwa. 


Charakterystyczie jest istuie- 
nie między poszczególnemi paf- 
stwamii revtralnych pasów, aa 
których spotykają się mrówki róż 
nych „narodowości. Ma tych 
obszarach neutralnych mrówki za 
chowują się obojętnie względem 
siebie. 

Prof. Wilton zaobserwował 
również, że nicktóre państwa 
mrówczane zakładają „kolonie“, 
Kolonje takie powstają zazwy- 
czaj dość daleko od „„inetropolji"', 
jednak utrzymują z nią stałą łącz 
ność, 


ania w koście.ach odkla- * 
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Nięszczegolne warunki sanitar- wieżć błoto, śmieci i brady. Usu- , (rzonym pozostałe rzeczy pierwej 


i dobrze przewietrzyli, nim się ich 
| ludziom tym, którzy zjadą ruszać 
przyjdzie”. 

Zbliżanie się zarazy zapowiada 
ii wożni miejscowi przy odgłosie 
irąb. Z początku odprawiano bla 
| golne nabożeństwa, potem zamy 
|kano kościoły, zakazywano wy- 
| chodzić z domu, wojsko wypra= 
| wiano poza miasto, zakazywano 
f handlu, zamykano sądy. Wielu 
(zwiaszcz zamożniejszych opusz 
czało stolicę. 

Jako środek ochronny przed za 
razą zażywano drjakiew wenec- 
ką, a służbie podawano wódkę z 
I goździkami i cynamonem, ubogim 
zaś maślankę i czosnek, wreszcie 
(ód obticie środki przeczyszcza 
jace. 
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y ureczeń w Europie 


wybuchu wojny światowej liczba 
urodzeń wynosiła we Włoszech 
134 na 1000 osób; po wojnie w r. 
[1920 cyfra ta wynosściła już 31, i 
jod tego czasu stale się zmniejsza. 
| Wyliczyć wystarczy tylko waż- 
niejsze etapy: w r. 1924 cyfra u- 
rodzeń wynosiła 29, w 1927 r. — 
27, w 1930 r. — 25, w 1931 — 
24. Spadek jest ciąły, mimo pro- 
pagandy wzrostu urodzeń, jaką 
od dłuższego czasu prowadzi 
Mussolini. 

To camo da się tanoserwow. ć 
w Niemczech, gdzie stan równo- 
wagi nastąpi przypuszczalnie w 
rw 1945 r, Do tej pory na wzrost 
liczby urodzeń, albo w każdym 
razie na zahamowanie jej spad- 
ku, wpłynąć może jedynie ogólny 
rozwój Higieny, która zmniejszy- 
taby śmiertelność. W Anglii, w 
i której obliczenia statystyczne 


ludności dokonvwane są co 10 
lat. liczba urodzeń +» również 
zmniejsza się stale, Między r. 
1901 1 1911 przyrost ludności 
wynosił 3.5 miljonów, między 
1921 i 1931 r. — 2 miljony. 
e Ld LJ 
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SOBOTA 
św. Tekli 


Wazek. sl. g. 522 — Zech. al. g. 17.36 


Dyżur aptek w Krakowie 


Apteza pod Złotym Tygrysem Szcze- 
pańska 1. Apteka pod Aniołem Stró- 
żem Kościnszki 18. Apteka pod Temi» 
dą Dinga 66. Apteka pod Barankiem 
Mikołajska 4. Apteka Niebieska Sta- 


rowiślna. 


Ze sportu 


Warta—Podgórze 
W niedzielę dnia 24 bm. o godz. 3 


popołudniu na boisku własnem przy ul. 
Dekerta 21 na Podgórzu, rozegrają 
drużyny Warty i Podgórza nawody li- 
gowe. Zapowiadają się one niezwykle 
interesująco, gdyż ponowna porażka 
Podgórza przekreśliłaby wszystkie na" 


dzieje tej drużyny na utrzymanie się 
w Lidze. 
Mistrzostwo Polski koszykówki 


pań 

Cracovia-Czarni (Lwów) 24:8 (8:3) 

(W. K.) Zawody koszykówki pań o 
mistrzostwo Polski rozegrane zostały 
w dniu wczorajszym w hali Ośrodka 
W.F. Zakończyły się zasłażonem zwy- 
cięstwem Cracovi. Przebieg spotkania 
był bardzo iateresujący, zwłaszcza w 
pierwszej połowie, kiedy to drużyna 
Czarnych była przeciwnikiem sówno- 
rzędnym. Po przerwie goście opadli 
na siłach co wykorzystała Cracovia; 
uzysknjąc kilka koszy z rzędu, zapew- 
niając sobie zwycięstwo. Zaznaczyć 
należy, że drużyna Czaraych graia pod 
koniec w trójkę, gdyż 2 zawodniczki 
zostały usunięte z boiska za błędy o- 
sobiste. Z Cracovi na wyróżnienie za- 
sługuje Nowakówna, Kamińska i Ma- 
zurówna, 2 Czarnych zaś Seredówna i 
i Brzozowska, Sędziowali bardzo do- 
brze pp. Sikorski i Wójcicki. Nadmie- 
niamy, że zawody te odbyły się tak ta- 
jemniczo, że prasa krakowska znpełnie 
nic miewiedziała o tych zawodach. 


Uwaga.: Jutro podamy tabelki gier 
sportowych. 


Zapaśnicy polscy jadą 
do Zagrzebia 


(W. K.) Na wielkie międzynarodowe 
zawody zapaśnicze, które się odbędą 
30 bm. i I października br. w Zagrze- 
biu przy ndziale repr. Rumunji, Buł- 
garji, Czechosłowacji, Jugosławii i Pol- 
ski. Drużyna polski wyjeżdża pod kie- 
rownictwem p. Gałuszki II. w uastąpu- 
jącym składzie : Gałuszka I., Rejaiak, 
Jetkowikk; Puciata i Gęstwiński. Pod- 
czas tych zawodów odbędzie się kon- 
gres zapaśniczy przedstawicieli państw 
biorących udział w uawodach, przyczem 
na tem posiedzeniu, delegacja polska 
zamierza wystąpić z wnioskiem o ro* 
zegraniu podobnege turnieju w roku 
przyszłym w Polsce. 


Wyjazd piłkarzy wejskowych 


(W. K.) We wtorek uadaszła do War- 
szawy potwierdzająca depesza z Bu- 
dspesztn zapraszająca pelską reprezen- 
tację wejskową w piłce nożnej ua tur- 
niej do Budapesztu. Turniej ten zaczy- 
na się 1 października br. Wyjazd re- 
prezentacji nastąpi w dniu 27 bm, Do 
chwili wyjazdu gracze wyznaczeni de 
reprezentacji biorą udział w kursie 
treningowym, który odbywa się na bo- 
isku Legji warszawskiej Z Krakowa 
w reprezentacji tej biorą udział st- 
szer. Jezierski z 2 p. lot. i strzel. La- 
sota z III/12 p. p. znani piłkarze kra- 
kowscy. 


Kondolencje Federacji 
Piłkarskiej 
(W. K.) Międzynarodowa Federacja 
Piłkarska (F. I. F. A.) nadesłała do 
P. Z. P. N. kondolencję z powodu 


śmierci wieloletniego prezesa PZPN 


dra E. Cetnarowskiego. 


Otwarcie Robetniczege Ośrodka 
W. F. w Warszawie 

W najbliższą niedzielę w gmachu 

Związku Kolejarzy w Warszawie odbę- 

dzie się otwarcie Robotniczego Ośrodka 

Wych. Fiz. Z okazji otwarcia wygło- 

szony będzie referat e zadaniu Ośrodka. 


Unieważniam zgubioną książkę 
Kasy Chorych na nazwisko Sta- 
nisława Wójcikówna, Kraków. 


Kodeks karny za 95 gr. do 
nabycia w administracji Ostat- 
nich Wiadomości Krakowskich 
ul. Na Gródku 2. 


CRNY' OGŁOSZE 


OSTAVNIE WIADOMOSC: 
O OC OOOO 


KRONIKA KRAK 


Udział Prezydenta Rzeczyspoliłej w uroczystościach w dniu 6. X. 1933 


W Obchodzie 250 rocznicy 
Odsieczy Wiednia oprócz Mar- 
szałka J. Piłsudskiego weżmie 
udział Prezydent Rzeczypospo- 
ltej I. Mościcki.  _ 

Udział Najwyższego Dostoj- 
nika Państwa oraz Wodza Naro- 
du podniesie uroczystość kra- 


Aresztowanie aptekarza przy ul. Krowoderskiej 


Jak się dowiadujemy P. P. w |kolejowych jako chorzy iotrzy-| wydane chorym lekarstwa. 
Krakowie aresztowała Jana Ja- mywali ed nich recepty nadrogie Naczelny lekarz przypadkowo 
nusza właściciela apteki przy |lekarstwa. Z receptami temi wpadł na te nadużycia, zawia- 
ul. Krowoderskiej 74 pod firmą |szli do niego, lekarstw jednak domił o tym fakcie gremjum 
Edward Łapiński, apteka zaś z po- |nie brali, a za recepty, wysta- aptekarzy, przyczem zarządzono 
lecenia władz została zamknięta. wione na specyfiki wart. około śledztwo wśród kolejarzy, któ- 

Sprawa przedstawia się wprost |10 czy więcej złotych otrzymy- |rzy korzystali z recept. 
rewelacyjnie. Oto właściciel tej|wali „honorarjum' około 2 zł. W czasie dochodzeń skiero- 
apteki Jan Janusz, nawiązał zna-| Recepty te Janusz odsyłał do| wanych przeciwko Januszowi, 
jomość z kolejarzami, którzy naczelnego lekarza kolejowego stwierdzono również, że trudnił 
zgłaszali się do swoich lekarzy wraz z rachunkiem za rzekomo |on się sprzodażą narkotyków. 


Zabójczyni skazana na połtora roku więzienia 


Na ławie oskarżonych sądu 
przysięgłych w Krakowie zasia- 
dła wczoraj 21-letnia dziewczy- 
na Anna Surowiec z Wieliczki, 
oskarżona o zamordowanie swe- 
go 5-miesięcznego dziecka. 

Akt oskarżenia zarzuca zbrod= 
niarce, że utrzymywała intymne 
stosunki z niejakim Józefem 
Klapem, a owocem tegoż sto= 
sanku było przyjście na świat 
chłopczyka Edzia. 


(NUDE DAY 26. ae AW 


kowską do rzędu wielkiej mani- W dniu tym Miasto przybie- 
festacji narodowej w hołdzie pa- sze wygłąd uroczysty. Ze wszyst- 
mięci bohaterskiego Króla Jana kich gmachów publicznychi do- 
Sobieskiego. 'mów prywatnych powiewać bę- 

Z tych powodów Kraków wi- dą chorągwie o barwach naro- 
nien bezwarunkowo przygoto- dowych. Ponadto część domów 
wać się na tę uroczystość jak- | przyozdobiona będzie transpa- 
najgodniej. 'rentami, dywanami i kwiatami. 


stępnego dnia dziecko zmarło. 
Przy aresztowanej Surowiec zna- 
leziono flaseczkę od trucizny. 
Wyrodna matka przyznaje się 
do winy. 


Surowiec oddała swe dziecko | 
na wychowanie niejakiej Marku- | 
towej. Po pewnym czasie gdy Su- | 
rowcówna straciła posadę, niema- | 
jąc środków na utrzymanie dzie- 
cka przyszła do mieszkania Mar- 
kutowej i wysłała ją do sklepi- 
ku, celem kupna bułek i mleka 
dla dziecka. W czasie nieobec- | 
ności Markutowej napoiła Suro-.  Rozprawie przew. s. o. dr Pi- 
wiec Edzia esencją octową. Na- larski i Solecki, osk. prok. Pa- 
nek. Bronił adw. dr. Knoebel. 


Napad rabunkowy w Krakowie 


Przed sądem apelacyjnym w |oskarżony o napad 
Krakowie zasiadł wczoraj na ła- 
wie oskarżonych Antoni Dadej, 
pomocnik handłowy z Krakowa, 


Po przeprowadzonej rozpra- 
wie sąd skazał Surowcównę na 
półtora roku więzienia. 


rabunkowy |czkę z papierami wart. 4.000 zł 
na ul. Mostowej w Krakowie na Po przeprowadzonej rozpra- 
kupca Mozesa Mandelbauma, wie sąd uwolnił Dadeja od wi- 
któremu wtenczas zrabowanote- ny i kary. 


Kolejarz na ławie oskarżonych 


Wczoraj przed sądem apela- 
cyjnym w Krakowie zasiadł na 


sprzeniewierzył jako gospodarz | apelował a sąd apelacyjny ska- 
Spółdzielni kolejowej w Jaśle, zał osk. na 6 mies. więzienia. 
ławie oskarżonych Walenty Wi- | 4.65 dol. am. oraz 2.213 zł. Za| Rozprawie przew. s. a. dr. Po- 
niarski, lat 48, starszy monter|ten czyn sąd w Jaśle w dniu | tempa, wotow. s. a. dr. Podo- 
sygnalizacji P. K.P. z Jasła osk.|7 III br. skazał go na 8 miesię- | bińskii Cieślewski osk. prok. dr. 
o to, że w latach 1929—1931 r.|cy więzienia, od tego wyroku | Gołąb. Bronił adw.dr. Goldblatt. 


Epilog krwawego napadu w lesie 


O W A zer We 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie przed sędzią Bobilewiczem 
zasiedli Antoni Gruca |. 24, Jó- 


zef Gałka |. 25, Józef Zarzycki iwszy się w lesie napadli na Ste- | 


|lat 32, i Edward Gruca, lat 21, 
wszyscy robotnicy z Bodzowa 
oskarżeni o to, że dnia 10. III. 
|1933 w Pychowicach przycza- 


jfana Galasa i ciężko go pobili, 
Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd uwolnił wszystkich oskarżo- 
nych od winy i kary. 
Osk. prok dr. Boryczko. 


Sensacyjna rozprawa radcy miejskiego 


Wczoraj odbyła się w sądzie 
grodzkim w Podgórzu zapowie- 
dziana sensacyjna rozprawa prze- 
ciw Karolowi Kazimierzowi Bro- 
czynerowi, radcy m. Krakowa i 


przezesowi Pow. Koła Rezerwi- 
stów w Krakowie. Broczyner 
stanął jako oskarżony o niebez- 
pieczne pogróżki. 


| Celem przesłuchania świad- 
ków między innymi p. pułowni- 
|ka Bolesławicza rozprawę od- 


| roczono. 


Potworny zamach morderczy naksiędza 


Wioska francuska Parcay sur 
Vienne była widownią krwawe- 
go napadu na 66-letniego księ- 
dza proboszcza, Jerzego Bazina. 
Do drzwi mieszkania probosz- 
cza zapukał 19-letni Kamil Ory, 


a gdy proboszcz 
drzwi, młody człowiek oświad- 
czył, że matka jego jest ciężko 
chora i potrzebuje natychmia- 
stwowej pomocy. 


otworzył mu. 


Gdy ksiądz wyszedł na pole 
Bazin targnął się na księdza pro- 
boszcza i nożem go krwawo po- 
bił usiłując go zamordować. Stan 
| księdza proboszcza jest groźny. 


Zamordował panienkę, która nie chciała zostać jego żoną 


22-leni Stanisław Sternik 
Wyszkowa kochał się na zabój 
w 15-letniej Janinie Brzezińskiej. 

Sternik nie zyskał dobrej opinii 
w oczach jej rodziców, zabronili 
córce widywać się znim. 

Na tem tle rozegrał się dra- 
mat. Pewnego dnia Brzezińska 


|w Bugu. Nagle zjawił się Ster- 
|nik. Chwycił za rękę Brzezińską 
i zapytał stanowczo, czy chce 
zostać jego żoną. Gdy mu od- 
wiedziała przecząco — wpadł 
jw szał. Przewrócił Brzezińską 
na piasek i zabił ją ciosem no- 


z|z koleżankami poszła kąpać się ża kuchennego w serce. 


Do tej pory Sternik ukrywał 
się w lasach i po wsiach, aż 
wreszcie sam zgłosił się na po- 
sterunek policjj w Wyszkowie, 
skąd został odesłany do Warsza- 
wy. Urząd prokuratorski zajął 
się tą sprawą. 


| 


Straszne skutki rozwydrzenia wśród młodzieży 


Policja w Suszczu, 


powiat | 


Podczas śledztwa 


Zamarlik | 


utopił Barona w napełnionym 


Pszezyński aresztowała wczoraj |przyznał się, że wszczął kłótnię wodą rowie. Zwłoki odstawiono 


15-letniego Tadousza Zamarlika, 
oskarżonego o zabójstwo. 


z 13-letnim Pawłem Baronem, a 
wreszcie bójkę, podczas której 


Odpowiedzialny redakter | wydawca! Alfred Kwiatkowski. 


|do kostnicy, a sprawę przeciw 
' Z. skierowano do sądu. 


Repertuar. | 


Kina 
z „Adjutant Jego Wysokości“ 


: „Noc miłości” 
Atlantic : ,„Jasnowłosy sen" 
Dom żołnierza: .,Bebe i spółka” 
Promień; „Ariana“ 

Sztuka „Narzeczona z Wiednia“ 
Słońce: „Czemp " 

Świt: „Donovan“ 

Uciecha: „Generał Czeng“ 
Wanda: „Noc w Kairze“ 


RADIO 


G. 11.57 Hejnaj m. Torunia, 12.05 
Muzyka z płyt, 12.55 Dziennik połudn. 
15.00 Muzyka z płyt, 16.00 Audycja dla 
chorych, 16.30 Muzyka z płyt, 17.00 
Odczyt aktualny, 17.15 Mnzyka lekka, 
18.15 Odczyt, 18.35 Recital skrzypcowy 
19.05 Odczyt pt. „Co słychać w świecie” 
19.20 Rozmaitości, 19.45 Kwadrans li- 
teracki, 20.00 Muzyka lekka, 21.15 
Krakowskie wiadomości biażące 21.80 
Koncert, 22.00 Mnzyka taneczna. 22.25 
Wiadomości sportowe, 22.40 Muzyka 
taneczna. 


Szajka przemytników 
przed sądem 


W sądzie okręgowym w Kra- 
kowie przy ul. Senackiej odbę- 
dzie się dnia 25 bm. rozprawa 
przeciwko Bernardowi Reitero- 
wi i spólnikom, którzy — jak się 
dowiadujemy — narazili skarb 
Państwa na stratę kilkudziesię- 
ciu tysięcy złotych. 


Włamanie na pl. Wołnica 

Wczoraj nieznani dotychczas 
sprawcy dostali się do miesz- 
kania Leona Blitka, przy PI. 
Wolnica 8, za pomocą pdsunię- 
cia rygli i wypchnięcią drzwi, 
skąd skradli jedon płaszcz dam- 
ski, kilka srebrnych puharów, 
2 srebrne klosze oraz biżuterję. 
Straty wynoszą około 3.000 zł. 


Groźny pożar przy ulicy 
Gromadzkiej 


Przy ul. Gromadzkiej 32, wy- 
buchł pożar, gdzie spalił się dach 
kryty słomą. gień powstał 
wskutek wadliwej budowykómi- 
na. Wezwana straż pożarna o- 
gień ugasiła. Straty wynoszą 
około 2.000 zł. Dom był ubez- 
pieczony. 


Aresztowania 
Policja Państwowa w Krako- 


AE 


| 


| 


wie aresztowała Stępę Agniesz- | 


kę, lat 58, bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania za kradzież 
kołnierzy do koszuli na szkodę 
Pietronia Wiktora, właściciela 
sklepu przy ul. Sławkowskiej 24. 

Kołnierze odebrano i zwróco= 
no poszkodowanemu. 


Wiadomości z kraju 
Samobójstwo iekarza 


Lekarz Kasy Chorych dr. 
Wejnsztejn z Antopola na Polesiu 
na tle niesnasek rodzinnych, pod 
wpływem silnego podniecenia 
nerwowego popełnił samobójstwo 
przez poderżnięcie gardła brzy- 
twą. 


Aresztowanie fałszerza 
książeczek P. K. O. 


Wczoraj przytrzymał Wydział 
śledczy w Kołomyi Iwana Kej- 
wana s. Mikołaja, lat 26, z Kar- 
łowa, k. Zabłotów, za fałszęwa- 
nie książeczek P. K. O. i odsta- 
wił go do dyspozycji sędziego 
śledczego w Kołomyi. 


f 
W obromie własnej zabił l 
pelicjant przestępcę 


W czasie wykonywania swych 
obowiązków służbowych przy- 
chwycił post. P. P. w Tajku- 
rach na Wołyniu, na gorącym 
uczynku pędzenia  samogonu, 
Telemona Każmierczuka, Przy- 
chwycony, widząc iż posterun= 
kowy przystępuje do wykona” 
nia swych obowiązków, rzucił 
się nań z nożem z zamiarem za“ | 
bójstwa. Zagrożony posterun“ 
kowy użył w obronie własnej | 


broni palnej i celnym wystrza- 

łem położył Kaźmierczuka tru- 

pem na miejscu. i 
| 


Drukarnia Menepei, Kraków, Na Gródku 2 


